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KURIER WA 


" „PRENUMERATA. 
thogzi PT Warszawski wy- 
rorem, 'y dnai powszednie wie- 
a , w niedziele i święta ra- 
ùi nadto ypeho staoe 
dni p Wszednie, z wyjątkiem 
tanne, wiątecznych dodatki po- 
ją aranki prenumeraty podane 
wię, Ugłówku numeru głó- 


elna przedpłata na doe 
e p POranny przyjmowaną być 
oże, 
as: Eustachjusza 
gatek: Mażonsza Ap.i Ew. 
v Maurycego Mecz. 
ph Ładysława z Geln. 


Wschód 


KALENDARZ. 


Bniona sowiańskie: Dziś Myślisława, jutro Bożydara. 
Stkow. ia; Posiedzenie członków wydziału kasy poży- 
tw ej Towarzystwa dobroczynności. (Gmach Towarzy- 
ków stad ak -Praodk=© po południu.)— Posiedzenie człon- 

ej komisji 

ty wocniczych, (L 

pieczorom, 
A, tang : Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 
ty m. © 15—0d 10-ej rano do 6-ej po południn.) — Salon 
styczny spółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. 
S -Świat 3 56 — od 10-ej rano do 6-ej po południu.)— 
(Hotel Europejski— od 10-ej 


teorji ogrodnictwa i nauk przyrodniczych 
okal Towarzystwa ogrodniczego—?7 min. 


erę obrazów Krywulta, 
Teco l 6-ej po południu.) 
<W7% Letni: dziś „Lena”. jutro „Jan de Thommeray”; 
iel ki: dziś „Cyrulik sewilski” (ostatni występ panny 
Ba Rejewskiej i p. Władysława Millera);— N owy: dziś 
Miegs PTY uliey Urwańskiej”, jutro „Król powiedział”. (71/3 
Oprem. 
Ted ód zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
J rano do wieczora) 
kasta d miejski: Gotówki w kasie lombardn do rozdania na 
(Poż Wy znajduje się na dzień jutrzejszy ra. 15661 kop. 50. 
“yczki wydawane będą, ykup i prolongata uskute- 
u 


Mae się od 9-ej-rano do 1-ej po poludniu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


= 


daj Niedawno wynikła kwestja, czy osoba posia- 


Ąca świadectwo na prawo nauczania prywainego 
ma ym okręgu naukowym, może w. innym, np. 
Op sZawskim, korzystać z podobnego świadectwa. 
jest. Wyjaśuionem zostało, iż świadectwo takie nie 


P ważne i nauczyciel lub nauczycielka obowiąza- 


u 
dę 
te 


4 wyjednać dla siebie u p. kuratora nowe świa- 
ctwo, dozwalające zajmować się prywatnem na- 
zycielstwem. 
KÓZ Z wiarogodn=go zródła otrzymujemy wiado- 
ma że projekt założenia szkoły ogrodniczej przy 
{Pp ocio rolniezo-leśnym w Nowej Aleksandrji 
wa &wach) nie przyjdzie do skotku z powodu odmo- 
© decyzji p. ministra oświecenia. 
Sa Głośna sprawa Leonarda Siemieńskiego z su- 
ata sorami „Gustawa von Kramsty wyznaczoną zo- 
ile w izbie sądowej na 8 listopada r. b. 
kl © nam wiadomo, sprawą sądzoną będzie w zwy- 
Tb komplecie wbrew pogloskom o zwiększonej 
*Gl sędziów rozsirzygających. Ze strony Siemień 


STRZASKANE KOLUMNY 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNĄ 
przez 
Józefa kiogosza. * 


L 


ug jskna to była wioska i nie darmo nazwano ją 


Bzz, SM. Jak człowiek, życiem miejskiem zmę- 
Łyjj» Szeroką drogę opuściwszy, w góry ucieka, 
am czas jakiś żyć w zupełnem osamotnieniu, 
swemi myślami i z Bogiem — tak i ona, zdaleka 
szosy, rozsiadłą się w załomie wyżyny zielonej, 
rej grzbiecie rosły od wieków dęby rozłoży- 
ciszno jej tam było i spokojnie; wyżyna chro- 
ta, od wiatrów północnych, które często nawie- 
line *$ okolicę, gwar bitej drogi, przecinającej do- 
% zalatywał do niej tylko po rosie, a ktokolwiek 
tylny? spojrzał zdaleka, sądził, że ma przed sobą 
kie el. ibrzymią kępę drzew liściastych, tak wszyst- 
iba aty były ukryte wśród wierzb, grabów, lip 
lonej faj Z pomiędzy nich, niby dwie skały z zie- 
teat ali morskiej jedna biała, drnga szara, wynu- 
tow Się wyraźnie dwa przedmioty: na prawo mu- 
tian dwór dziedzica, na Jewo cerkiewka dre- 
ża Perae nakryta kopułą bizantyńską, u której szCzy- 

i niał świeżo ozłocony krzyż trójramienny. 
Mada między wsią a szosą musiały być bardzo 
jue, skoro zboża były wszędzie ciemne, miej- 


że 
od 
ną 


nila ją 


słońca o godzinie 5 minut r 


dakcja, Administracja i Drukarnia: plac Featralny nr 9. 
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Czwartek. | 


DZA 


skiego stawać mą adw. przys. Paszkowicz, w imie- 
niu Gwarectwa i sukcesorów yon Kramsty przema- 
wiać będą adw. przys. Botwand | i Wolff, 

== W dniu jutrzejszym odbędzie się nadzwyczaj- 
ne posiedzenie połączonych wielkiej rady i zarządu 
Kasy zjednoczenia kolei wiedeńskiej i bydgoskiej, 
Na zebraniu tem rozpatrywana będzie kwestja, czy 
w przyszłości otworzoną będzie nowa (podług obo- 
wiązującej ustawy norimaluej) kasa emerytalna, czy 
też kasa przezorności, 


> M 

== W tych dniach kolej petersburska obniżyła 
fracht od cukru, wysyłanego ze stacji Warszawa do 
wszystkich stacyj pośrednich tejże kolei, aż do Dy- 
naburga w ten sposób, iż taryfa z kl, ll ej przenie- 
siona została do Illej; wynosi to przy przesyłce 
z Warszawy do Petersburga około 15 kop. na pu- 
dzie, 


= Na posiedzeniu wydziału wsparć w Towarzy- 
stwie dobroczynności postanowiono wypłacić prży- 
znane zasiłki rodzinom biednym, kształeącym dzie- 
ci, a mianowicie: 4 zapisu Ś, p, Rapackiej pięciu ro- 
dzinom po rs. 60; z zapisu Klembowskiego zapomogę 
jednej rodzinie rs. 60; z zapisu Neubaurów jednej 
rodzinie rs. 50 i z zapisu Skoryny jednemu studen- 
towi zasiłek rs. 50. Podupadłej nauczycielce przy- 
znańo z zapisu $. p. Rapuckiej rs. 10. Zakwalifi. 
kowano do zakładu" starców i kalek dziesięciu 
biedaków w zgrzybiałym wieki a do zakładu sio- 
rot b-ciu chłopczyków. Zaproszono na członka wy- 
dzialu p. Aleksandra Popławskiego. 


= Do oszacowania gruntów, mających odpaść 
pod przedłużenie: ulicy Wspólaej, z posesyj nr. 
5012, 1445c/1, 14450/3, 1445cj4 i 1445/7, wyzna- 
czoną została na d. 26-ty b. m., godzinę 12-tą w po- 
łuduie komisja, złożona ze starszego inżeniera mia- 
sta, p. Grotowskiego, pomocnika jego, p. Żylińskie- 
go, starszego budowniczego miasta, p. Cichockiego, 
inżeuiera Włocznowskiego i czterech obywateli 
miejskich. 

= Do przyjęcia placu po rozebranych koszarach 
mirowskieh od przedsiębiorcy, który się zajmował 
rozbiórką budowli, wyzuaczoną została na z1 b. m. 
delegacja złożona z pp. budowmezego miasta Cicho- 
ckiego, budowniczego Oraczewskiego, inżeniera 
scami prawie czarne; prócz tego roztaczały się tu 
szerokie łany buraków, kukurydzy i tytoniu, a więc 
roślin, które w takiej ilości rzadko gdzie można by- 
ło widzieć w tej części Galicji. Ustronie zawdzię- 
czało wielką urodzajność swojej ziemi pamulistemu 
Duiestrowi, który przed wiekami płynął właśnie 
tędy korytem miałkiem a szerokiem, co wskazywa- 
ła tak dobrze wyżyna za wsią, mająca kształt brze- 
gu wodami obmytego, jak i głębokie pokłady źwi- 
ru, który znajdował się tu wszędzie pod powierz- 
chnią urodzajną. Z biegiem lat, Dniestr cofnął się 
o pół mili w kierunku południowym, jakby cheiał 
się zbliżyć do czarnego Bieszezadu, który 4 wszyst- 
kich szczelini parowów wysyłał ku niemu liczne 
strumyki, by go swemi wodami zasilały. 

Nad samym Dniestrem, widne z okien białego 
dworu, leżało miasto powiatowe. 

Dzień był majowy, ciepły, ale wilgotny. Od tygo- 
dnia padały deszcze rzęsiste, zwiastujące rolnikom 
urodzaj; dopiero dziś, w samo południe, jakby na 
uczczenie św. Teodora, patrona Ustronia, niebo cał- 
kiem się wypogodziło, a teraz słońce, gorącemi pro- 
mieniami chciwie wodę pijąc, osusza drzewa, zbo- 
ża i łąki, n 

Po obu stronach drogi wioskowej, na IT. 
kilkuset sążni, stoją w dwóch rzędach drzewa 1- 
ściaste, niby żołnierze w szeregach. „Między niemi, 
co kilkadziesiąt kroków, widać mostki rzucone poos 
rów przydrożny, Na mostkach siedzą dziewczątka 
w czerwonych spódniczkach, że 8puszczonemu na 
plecy warkoczykami, w które matki powplatały im 
wstążki czerwone. Obok nich stoją chłopcy w sło- 
miabych kapeluszach. Kaźdy ma białą koszulę, 


Wschód księżyca o godzinia 


—felefon Kedakcji nr 126— Telefon Administr. 


| sprawach swojej gminy, 


| dy słyszeć między opłotkami, 


-Onia 8 (20) września 1888 r. ar 


Si S OGŁOSZENIA ' 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego misjsca 
pierwszy raz 25 kop., każdy na= 
stępny raz 20 kop. ą 
lerari m za jaden wiersz 

op. 

Zwyczajne i małe ogłe- 
szenia w dodatkach porannych 
nie zamieszczają się. : 

Ogłoszenia i prenumera- 
tę przyjmuje kantor codziennie 
od 8-ej rano do 8-ej wiecz. w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 w poł, 
Poniedz. N. M. P. od wyz. niew, - 


Dodia tela pon aana nny e, 


6 minut 38 we 


Zachód p h A Zachód y A 31 r Wterók: Aurelji Panny. 
pa „gą dnia godzin 2, 0. Wysokość wody na Wiśle st. 2 c. 2. Sreda: Cy prjana Meez. l 
Ubyło KI vai 4 23. Dziś o godzinia 4-ej rano ciepła 8? Re Czwartek: Przen. éw. Stan. B. M.. 


424. 


| Właczewskiego i komisarza kasy miejskiej Jawo- 


rowskiego. 


= Kontraktowy przedsiębiorca oczyszczania mia- 
sta, za nieuprzątnięcie kilku ulic w swoim czasie, ! 
skazany został na zapłacenie kary rs. 25. i 


== Przez czas urlopu sędziego pokoju oddziału 
18-go, obowiązki zastępcze powierzone zostały p. 
Chołodawskiemu, sędziemu pokoja oddziału 15 go. 


= Zarządzający warszawską izbą skarbową, rz. 
rad. st. Bożowski, wyjechał za urlopem, 


= Jokai. 

Z Pesztu donoszą Wiekowi, że znakomity powiec: 
ściopisarz węgierski, Jokai, wybiera się tego roku. 
do Krakowa, Lwowa i Warszawy. r 

Gość z zą Karpat ma do nas zawitać późną je- 
sienią. Wh A pF a 

== Pierwszy koncert. l ' 

(J. Kl.) Pod dobrą wróżbą zaczęło Towarzystwo; 
muzyczne swój 86z0n tegoroczny: pod godłem jedno. 
$ci i zgody, mogącej słażyć za wzór dlą wszyst 
kich, pod godłem pracy i karności, spotykanej tak* 
rzadko wszędzie, a cóż dopiero u nas... | 

Przymiotów tych przedstawicielką jest orkiestra 
węgierska dziecinna, znana już naszej publiczności 
z Doliny szwajcarskiej, „SPR 

Ta orkiestra—to szkoła, gdzie młodzi się kształcą 
i potem wychodzą na ludzi — to zarazem instytucja! 
rozumnie i pięknie zorganizowana. w. 

Corocznie z niej wychodzi pewien kontyngensi 
wyćwiczonych muzyków, na których liczyć można, 
jak na Zawiszę, 

Waltornia tam nigdy nie sfałszuje, najtrudniejsze 
gamy idą razem bez wahania, akordy zaczynają 
się iurywają z precyzją nieporównaną. 

Do repertuaru wczorajszego koncertu wchodziły. 
trzy uwertury: jedna młodzieńcza Mendelsohna 
(Trompeten-Ouverture); druga „Król Stefan” Beetho- 
vena, trzecia „Rakoczy” Kćler-Bela. 

Te uwertury i dodany nad program, a pysznie 
odegrauy czardasz, stanowiły najbardziej zajmujące. 
numera programu. 

Mniej zadowolnić mogła. licha kompozycja . pieśni 
karyntyjskich, niejakiego Strobla, a mniej jeszcze 


spiętą pod szyją na guzik świecący; w pół ciała o: 
pasuje go rzemyk ćwieczkami nabijany, przy któ. 
rym wisi kozik. O kilka kroków głębiej, przy wro: 
tach i wzdłuż płotu, zajęły wygodne stanowiska 
niewiasty czorwone, ogorzałe i wielce gadatliwe, 
w rańtuchach świątecznych na głowach i z Korala- 
mi na piersiach. Cenna ta ozdoba sięga u niektó 
rych prawie do pasa. Gdzieniegdzie widać także po. 
ważnych gospodarzy, w wysokich cza kach bara - 
nich, lub w kapeluszach z filcu siwego. Ci, ómiąc fa 
jeczki na krótkich cybuszkach, radzą o żywotnych 
o przyszłym wyborze wój- 
ta i szarwarku, o ziemniakach, których dotąd nio 
posadzili, o sianie, którego zbiór w tym roku obfity 
się zapowiada i o bydle, które szez śliwie przezimo- 
wawszy, od dwóch tygodni wyszło już na paszę, 
Panowie gospodarze, a jest między nimi także przy- 
siężny, przez wzgląd na swą godność męską nię 
mieszają się ani do niewiast, ani do dzieci. 

Wieś cała wygląda Świątecznie; wszystkie iwa- 
rze są zadowolone. Rano ną cześć św. Teodora 
miejscowy paroch, w asystencji kilku księży okoli- 
cznych, odprawił nabożeństwo solenne; potem każ- 
dej chacie nastąpił suty obiad, na którym pierogi. 
z serem i ze śmietaną, stanowiły danie naj przedniej-( 
sze, wódka zaś, której Szmul w tym roku taniej do- 
starezał, dodawała humoru. Teraz każdy odpoczy- 
wa i bawi się, iak umie. Ale mimo powrazaalią z) 
wesołości we wsi jest spokojnie, nawet cicho; i gdy-: 
by nie głośne śmiechy dziewcząt, dajaó się niekio-, 
ą można rz ić; 
że, z praźniku skorzystawszy, acz i, Late ten 

Nagle w pobliżu zagrody wójta śmiech zróbił się 


y 


żarcik na dwa fleciki (piccolo), p. t. „Słowik i drozd” 
Oskara. 

Pominąwszy kompozycję, sam ostry dźwięk tych 
najbardziej przórzynających się instrumentów, gra: 
jących nadto w duecie, był dla ucha prawdziwą 
fizyczną męczainią, 

Pani Krajewska odśpiewała arję Mieaeli z „Car- 
meń”, óraź dwie pieśńi, z precyzją, czystością | pra» 
wdziwie muzykālnio—cokolwiek może zachłodno. 

Dykcja wyrażua dodawała zajęcia i wartości ca- 
łej produkcji. 

W p. Orotti póżualiśniy artystę bardzo interesu- 
jącego 

Głos, prawdziwy basso cantante, używany jest 
umiejętnie, miękko; 6kspresji—i to właściwej —wie- 
le, skala dość obszerna; słowóm wrażenie w całem 
znacżóniu dodatnie. 

Publiczności, jak na pierwszy koncert w sezonie, 


, zebrało się dość wiele. 


= Egzamina. 

Dziś mają być ukończone egzamina z kursu 
pszezelnictwa w szkole, istniejącej przy „Muzeum” 
na Koszykach, 

Jak nam donosi redakcja Pszczoły, komisja egza- 
grip besige? pp.: Adolf Bogucki, dr. Tryjar- 
ski z Łukowa, dr. Lubarski z Nowogieorgiewska 
Bronisław Łempicki z Gołymina, Edmund Mazaruki 
z Włocławka, ora pp. Leon Oraczewski, Kazimierz 
Łuszczewski, Stanisław Sawieki i Stawiarski z War- 
Bzawy. 

Uczestniczyli także przy egzaminach: dyrektor 
Muzótim p . Werner i F, Lewicki, oraz inspekto- 
rowie pp. Onufry Wasilewski i Jan Zieliński, 

W piątek od godz. 10-ej zrana odbywać się będzie 
6gżamin ż jedwabnictwa, w sobotę zaś z ogrodni- 
ctwa. 

W nadchodzącą niedzielę prawdopodobnie osobom 
uzdolnionym żostaną wydanć świadectwa, 


= Dla dzieci. 
Zabawa, urządzona. w Promenadzie na rżócz in- 
stytutu moralnej poprawy dzieci w Mokotowie, 


- przyniosła czystógo dochodu rs. 399, 


4 


9 
gólny wpływ do kasy wynosił rs. 622, wydatki 
zaś uczyniły 223 ra. 
Pp Bardet, Ulrich, Poznański i Kronenberg udzie- 
lili bspłatnić kwiatów. 


= Licytacja w lotnbardzie. 

W dniu wczorajszym odbyła sią w lombardzie 
miejskim czwarta kolei licytaója, ha której sprze- 
dano 21 zastawów, obciążonych pożyczką w Stimi6 
536 rs., a osżacowanych na sumę 632 rs., że sprże- 
daży zaś osiągnięto 820 rs. 30 kop. 

Nabywały prźewa Żnie osoby prywatnó, kupujące 
na wlasny użytek. 

Ź liczby „OWA ye wożoraj żastawów sprzeda: 
no 19, pozostało zaś w liczbie blu wykupiono lub 
za prolongowano; W Cź4sić zaś Samej licytacji przy- 
brano Arome dwa zastawy ża numerami: 39,204 i 
39,827, które toż sprzedano. 

Piąta z kolei licytacja odbędzie stę: dopiero w 
poniódziałek, d; Z4-g0 b. mi 


c- 


= Zwiastuny zimy, ` i 
Od wezoraj ukazali się na placach targowych i 
obehodzą domy przekupnie z mchem. 

Są to pierwsi źwiastuny zimy, mech bowiem stas 
nowi przedmiot handlu sezonowego jako używany 
do zaopatrywania okien na zimę, 

== Gość z Kalifornji, 

Przez ubiegłe trzy dni bawił w naszem mieście 
p. Ludwik Fedorowicz, zajmujący wybitne stano- 
wisko jednego z rządowych dyrektorów w kopal- 
niach złota w Kalifornji, 

Rodak nasz przybył do Kalifornji przed 30-tu la- 
ty-jako zwykły poszukiwacz złota i będąc z zawo- 

u mechanikiem, w dziedzinie przyrządów dla do: 
bywania rudy i oczyszczania złota poczynił wiele 
nader praktycznych wynalazków. 

Dzięki temu doszedł do tej posady, jaką obecnie 
zajmuje, a która mu przynosi kilkadziesiąt tysięcy 
dolarów rocznego dochodu. | 

P. Fedorowicz póchodzi z Wołynia, lecz w Wat- 
szawie kończył gimnazjum i przez parę lat uozę- 
szczał do Akademji medyko-chirurgicznej, 

Obecnie p. F. udał sią do krewnych, zamieszka- 


łych w okolicy Żytomierza, na przeciąg kilka mie: 


sięcy. 

= Ciastka ź kremem, 

Coraz NAW dochodzą nas w ostatnich czasach 
skargi na uiebozpióczne dla zdrowia zafałszowania 
śmietanki, używańej w cukierhiach tutejszych na 
ma dó tak zwanych „ciastek parżonych” lub in- 
nych. 

Osoby spoży wające te powszóchnie lubiane ciasta 
ka narażone są, Skutkiem żafałszowania materjału, 
na chorobliwe następstwa, mająco wszelkie znamio- 
na lekkiego zatrucia. 

Choroba rozpoczyna się zwyczajnie od silnego ata 
ku na głowę, następują gwałtowne nudności i dresz- 
cze, a s brt e W w końcu organizm do zupełne- 
go et pkt sil; skutkom tym podlegają żaró: 
wio dżieei, jak osoby dorosłe. 

Wattoby rozciągnąć baężniejszą kontrolą w tym 
kierunku, nie wyłączając z pód niej nawet firm 
piórwszorzędnych. 


== Zdemaskowana:. 

Jakie to bony i guwernantki cudzoziemki przy- 
syłają nam kantory zagraniczne, dowodzi fakt na- 
stępujący. 44; à 

Państwo X. zażądali w kantorze wrocławskim; 
utrzymywanym przez Sehródera et Comp. przysła* 
nia nauczycielki niemki, posiadającej wyższe wy- 
kształcenić, aniżeli zwykłe boty, dó małych dzie- 
ci przyjmowane. 

antor, pobrawszy 20 marek komisówegó, odpi- 
sal, iż żądana nauczycielka jest ugodzoną za 400 
rs. rocznej pensji. 

Pan X., ufając renomowanemu kantorowi, zgodził 
się na powyższą zapłatę i posłał 25 rs. na koszta 
podróży. 

Jakież jednak było zdumienie państwa X., a po- 
mieszanie przybyłej onegdaj nauczycielki!.., 

Pierwsi poznali w niej kelnerkę z hotelu Rzyme 
skiego w Wrocławiu, gdzie bawiąc w ozorwou 
kilka dni mieszkali. 


głośniejszy, Za AJ wyb egio na drogę kilka 
dziówcząt. Ža niemi akazali się parobty. Nie by- 
ło ich dużo, ledwie trzech, lecz Staróżyli za wsżyste 
kich. Byli to bowiem najprzedniejsi kawalerowie 
wioskowi. Spojrzyjcie na pierwszego. osły, bár- 
cżysty, mocny, jak niedźwiedź. Na imię mu Dmytro, 
Albo ów, co jak świerk stoi czarny a smukły, 2 wą- 
sem podkrętońym i miną zdwddjaski, rawdżiwy 
potomek kozaków zaporoskich, których Wylowski 
w te strony sprowadził, czy nie wart on uśtniechu 
najpiękniejszej BAC a gorącego uścisku 
najwesolszej mołódycy? é Bemeń nie jest. tak 
mocny jak Dmytro, dla swej buty wiedzie on jednak 
pry między paróbkami, w karczmie nikt mu uigdy 
w drogę nie wejdzie, a wpływ jego zmniejsza sią 
Lej fosa wtódy, gd Hrelioty się żjawi. (jl chłop- 
626! tyś już nie jedno serce żranił i niejedną Blow 
rożmarzył, kiasawice napróżno też czekają, żeby 
do której z ńich swaty prżysłał i osiadł spokojnie 
na ojcowiźnie, na której możesz łatwo mienia się 
doróbić, bo ziemia dobru, sama porzeczyna, i obro- 
bić ją nietrudno, gdyż ójcieć ma parę wołów, parą 
koni, dwia krowy i trzy cielaki, a wszystko to dla 
ciebie przóżhuczył, Wiele wart Dmyfro Í Semeń 
niemało, lecz stokroć więcej wart Hrehory, bo ehoć 
tamci przewyższają go bogactwem, ten za tô jakby 
kogut, w potężny grzebień tstrojony i różnobatwiie= 
2 ami okryty, wyróżnia się między niemi wy- 
Ea, ubiorem, swadą i odwagą żuchwałą, 
Paw dh tem, eo najbardziej niówiastę w ocży bije 
pierit Ja chwyta, Wyrósł bo jak dobezak; zdrów 
jest jä GA a, * otódny i czerwony jak jablko ba 
św, Michala, Wprawdzie z oczu niekoniecznie do" 


brzo mit patrzy, lecz ha to zadko która zważa, gdyż | ~ 


iune jogo przymioty wadą tę całkiem pokrywają, 
Hrehory niedawno wyszedł z wojska; w Bośnji, jak 
tö chętwie opowiadu, całe bataljony nieprzyjaciół 
sam jeden rozbijał, a Że już trzy lata wysłużył, 
więe każdej chwili może teraz się żenić, Wolno 
fi taleze noBić, jako Qlańowi w rezerwie, furażerkę 
z żółtym orzelkiem, kurtkę granatową i czerwone 
sżarawary w butach wysokich a połyskujących 
Takiego stroja w Ustroiiiń jeszcze nie widziano, 
Dotąd brano źtąd chłopców tylko do piechoty; dö» 
piero pierwszy Hrehory żostał ułaneta. Nie dziw 
więc, że dziewczęta zwracają sią dö niego, jak 
kwiaty do słuńca, Iuni są bogaci — ale ten jedeń 
jest wielki, Hrehory misi wiedzieć, jaki urok wy 
wiera, skoro, gdy pizat wieś idzie, nia minie żadnej 
dziewózyńy, żeby jej nie zaczepił, Każda m mich 
stosownie do zwyczaju, w Ustronia przyjętógo, 
z kiżykiem 0d niego odskakije, ale ledwie ujdzie 
kilka kroków, obraca Bię zawsze ciekawie, jakby 
chciuła żapytać: == Cumu daloj nie żaozepinsź? =s 
Tak samo wyrywa mu się terag Parańia Hryńczu: 
czka, dżiewózyna juk malina, emakła, czatnooka 
i czarvobrówh, 4 dłagiemi warkoczami, 60 jej po ra: 
mionach spływają, a w których krasne wstążki ży: 
womi barwami aż oczy rażą. 

— Puść mnić Hrehory, puść! == woła i niby sią 
wyrywa, a rękami ledwie rusza i niby choo uciekać, 
a wciąż na miejscu stoi, ` 

A Hrehory objął ją za szyję, i, nachyliwsży śię, 
śpiewa jej do ucha: 

Chodź do Szmula, chodź, dziewczyno, 
Tam jest wodki, miód i wino. 


KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 20 września 1888 r. 
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Kelnerka, przeobrażóna w nauczycielkę, 
gości warszawskich poznała. . - 


Dzięki tylko szozególnema „zbiegowi okoli 
ści, niegodziwość kantoru wyszła na jaw i ps ih 
łą kelnerkę bezzwłocznie wyprawił do Wroołe s 
domagając się zwrotu wydanych pieniędzy, pod! 


grożeniem wytoczenia sprawy. sądowej. 

= Kradzieże. 

Na Szmulowiznie z otworżónńógó wytrychem mienket 
Antoniego Olżanowskiego skradziono W gotówcó 120 rh igi 
składń skór Rajmunda Olszewskiego, przy ulicy Erá 
kańskiej nr. 6, skradziono różnych skór za 50 rs.; kradźi 
dopuścił się Icek Młynarz, którego tjętó.= Do składu torg 
rów płóciennych Jakóba Grota, przy ulicy Gęsiej Par 
6-ym, przywieziono wczotaj różne towary. Jakiś zło 
Joey dó wozu, pochwycił sztukę płótna i um 

otwofżonegóo Wytrychem mieszkania Jana Blejch, Po 
ulicy Długiej pod irem 10-ym, skradzióno różną gár 
wartości kilkudziesigc u rubli; spiąwog kradzieży, Toma 
Borkowskiego, przytrzymano. —_.. ae" 


= Przypuszczalny ślad zbrodni. 9" 

Włościanie, powradnjący č Wafszówy do Wilanowa, 
leźli na szosie płaszcz wojskowy. 

Nieby w tem nie było ciekawego, gdyby nie to ko pilak” 
viita miejscach był zbryzgany krwią, 0 

lad krwi ciągnął się na drodze kilkanaście kroków g 

stratowana zięnia zdawała się świadczyć, że odbyła i$ * 
jakaś walka. sh : 

Na płaszczu, podartym w kilku miejscach, nie ma wyp 
nego nazwiska jego właściciela, jak to zwykle ma 
u szeregowców. 

Widocznie był on własnością kogoś cywilnego. 

Płaszoz, jako corpus delicti; zabrano i złożono w kań 
wójta gminy. 

= Rabuś, | 

W dniu wczorajszym na Gęsiej 13-łetniej daioweżyńć? 
Chanie Rósengartenównie, jakiś htndłarz zabrał chus 
wełnianą i woreczek ż 5-ma rublami. 

Przerdżuyna Roseńgattenówia dopiero wtenczas ża 
o pomoc, gdy tabiś był już z lupem daleko: 


== Po pijanemu. \ d 
W dniu wczorajszym, około godziny‘ 4=ej pó | wyc 
wagonu trańwijowegó na Krakowskiem = raodsnióścy 
wyndł jakiś jegomość i zaczął obcałowywać dwie pó 

berki, 

Pijak, jak się okazało, Wojciech Doręgowski, jedną aP 

sażerek skaieczył w prawy policzek. s 
Awanturnika pociągnięto do odpowiedzialności sądowej 


= Zatruty likier. gd 

W dnin wczorajszym na Wolskiej, Andrzej Grzybowś 
cżęstował kilka osób l:kierem, króry nabył w Toruniu odj” 
kiegoś wędrownego handlarza. a 

Likier ten piło sżeść osób, ů w parę gódzin późliićj kát 
w mniejszym lub większym stopniu dozuała mdłości i 
go bólu głowy. 

Po udzielenid pośpiesznej pomocy lekarskiej objary ott% 
cia zostały usunięte. 

Agu Alia 


KÓTATNIR TERMINOWE — i 


'"— trzędówe a i V seżonu kąpielowego W piski 
i Ciechóciika iastąpi w dniu dżisiejszym. i 
= D: 21-go b. m. odbędzie się posiedżenić wielkiej f0 
kasy zjednoczenia kolei warszawsko=wiedeńskiej i by 
skiej. 

gy D. 21-go b. m., 6 gódż. 5-ej po południu, w gmachu go 
warzystwa dobroczynności, odbędzie się posiedzenie wydzi 


łu Sierot i othrdh. 4 
— D, Z3+go b M., 6 godz. 12-6j w południe, w sali redif e 
obywatelskiej, odbędzie się ogólne zebranie uczestnikć ( 


spółki warszuwskiego ogrodu. zoologicznego, Na zebrśnia 
mh być uregulowany tytuł własńości nieruchomosci, Bag* 
téli. 


Tam jest dobrog, słodycz wszelka, 
Kołacz, piernik i butelka! i 
Hrehory, 6dRĄd % wójśka wfóoił, mówi óliqtni) 
po polsku niż po rusku, a á taką łatwością śkładź 
wietsże Í piosteczki, że mt W feni nie dorówna am 
djak, ani nauosyciel, ahi sam jegomość z Porzecź% 
choć ten dóbize był uczony, I parastas Śpiewa, J* 
nikt na pięć mil w koło: s 
— Daj mi.pokój, H:ehory; bo doprawdy tatuni? 
zawołam! — reoh Paranta, tym razem weal? 
energicznie z rąk mu się wyrywając. 4 
— Oho: jaka z niej frejlina!— odrzekł i odwróci” 
szy się, przez nęby sjilunęł Ja ją delikatnie do KO” 
cźmy zapraszam, a Ona się wyrywa, jak daika ko 
— Bo taraa nie esas 16 do karcamy—opryski" 
wie odrzuciła. 
— Kto ei to powiedział Paraniu? á 
— A czyś ty nie słyszał, jak jegomość w verk" 
mówili, że dnia świętego nie godzi się aniów je 
— Skoro tak słuchasz jegomości, więc powi 
i wieczór do karczmy nie pój(lziesz? 
— Wieczór eo inuego! Wtedy sam jegomość wid 
bronią troelq połańcować. 
Podczas gdy oni tak rozmawiali, teszia towatśj” 
stwa stała na drodze, ź zajęciem ich słuchając 
Nagłe Dmytro zawołał 
— Phn brabia idzie! > 
— | pani hrabina! dziewczęta dofzuciły, 
Wssyscy spojrzeli w głąb ulicy, ha której kość” 
ukazał sig niężczyzna, prowadzący damę pod rami? 
Był to hrabia Gustaw Opaliński, właściciel U 
nia, i jego źona, Bianieława, 


(Dalsży cigg nasiąpi) =] 


<= 
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Í Nekrologja- 


kj §. P. Żofja z Pawtowskich Krejbich, po krótkiej sła- 
wyb. zakończy ła życie w dnin 19-ym września 1888 rokuy 

éku Jat 75. Fksporcja zwłok z mieszkania na dworcu 
Biegnę rsbtrskiej do kościoła powązkowskiego odbędzie 
Paj it 20=go0 bi my to jest ' we czwartek; o godzinie 8-Bj pó 
tiel l Nabożeństwo: żałobne odbędzie sią w tymże ko+ 
Ad dnią 22-go b, m.; to jest w sobotę, o godzinie $Q i pół 
ant Po skończeniu którego nastąpi pochowanie zwłok. Na 

(6 te obrzędy pozostałe w głębokim smutku dzieci i 
NU zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —=2762 
Pu W. piątek, to jest;lnia 21<go września r. b, w kościele 
dzię t (poż jertardyńskim), o godzinie Ś-ej żrana, odbor 
Miecz, żałobie nabożeństwo za duszę ś. p. Matótsza 
daniój, ArSILiEg6, fu które syi Zaprasza krewnych 1 przy- 


= 2—2756— 
an 4 ostatniej- poczty. 


Poznań 11-go wrześniu, — P. Wińcentemu Dem- - 


Miskiómu z Wielkiej Łęki wytoczyła prokuratorja 
668 2 powodu mowy na wiecu w Krobi, w której 
kaj tezy a się wykroczenia przeciw $ 131 kodeksu 
mego. Sprawa sadzona będzie d. 18-go b. m. 
Przed izbą karną sądu ziemiańskiego w Lesznie. 
ndyn 17-g0 września. — Komisja trzech sędziów, 
Wybrana dla śledztwa w sprawie ligi irlandzkiej, 
yła dzisiaj pierwsze wstępne posiedzenie. Obroń- 
k arnella, Rusell, zażądał przedstawienia wszyst= 
ich listów, przypisywanych fałszywie przóż gaze- 
tę Times Parnellowi. "Zadat on także wypuszczenia 
Di ona na czas śledztwa z więzienia, tudzież wy- 
ania podkomisji do Ameryki, celem przesłuchania 
atryka Egana i iunych osób. Komisja przyjęła 
ierwsze żądanie, odrzuciła dwa następne, poczem 
Odroczyła się do d, 22.go października. © | 
Bukareszt 11-go września.—Projekt zaciągnięcia 
tutaj pożyczki przez rząd bułgarski, w którym to 
telu bawił tutaj Naczowicz, spełał na niczem. 


zgawy-Jort 17-g0 września.—=Młody człowiek, ‘iias 


iskiem Percy, przepłynął wcżoraj łódką wiry 
Wodospadu Niagaty. Dokonał on szczęśliwie zada- 
la, o którego rozwiązanie kusiło się dotąd bezsku- 
ie tylu śmiałków, Percy jest bohaterem chwili 


W Ameryce, 


TELEGRAMY 
">o „KURJERĄ WARSZAWSKIEGO0% 


Charków 19-go września, (Tel Ajencji półń.) — 
Nadzwyczajny zjazd producentów węgla zwołany 
Jest na d. 24.ty września, célémi naradżónia w kve- 

ji: usunięcia przesilenia węglowego. Zwyczajny 
Ważą odbędzie się w listopadzie. 
'aszkient 19-go września. (Tel. Aj. późn.) — 
szła się tu pogłoska o nagłej śmierci emira 
$anistanu, A bdurachmana, 
Wiedeń 10-go września. (Tel. pryw. Kur. W.)— 
Półarzędownie dano do poznania biskupowi Stross- 
majorowi, że. powinien zrezygnować ze swojój stoli- 
ty biskupiej, aby zapobiedz złożeniu go z urzędu 
Przez rząd węgierski, 
AŁawów 19-g0 września. (Tel, pryw. kur, W.) — 
Teyksiążą Rudolf poluje dzisiaj w Perehińsku u hr. 
Atockich, jutro będzie polował w Jaśnieniu, 
»ów 19-go września. (Tel, pryw. K W.) — 
Na dzisiejszem posiedzeniu sejmu krajowego przed- 
sta wicie] rządń wniósł projekt wykupna propinacyj, 
otychczagowy stan rzeczy pozostanie do r. 1890-go; 
Uastępnie propinacja przejdzie na własność kraja 
i óddatą zostaje w zarząd wydziała krajowego, 
k Końcem żaś r. 1910:go ustanie zupełnie. Wydział 
fajowy zaciągnie pożyczkę czteroprocentową, w 
nominalnej wartości 57,000,000 złr. z dwudziestole- 
ią amortyzacją na wynagrodzenie właścicieli 
Bropinacyj. Poseł Romańczuk ponowił swój wnio- 
“Sio do zmiańy rogulaminu sejmowego w ten 
posób, aby marszałek krajowy otwierał i zamykał 
Kósję także w języku rusińskim, 
D lin 10:g0 września, (Tel prywi K W.)<= 
w tisiaj odbyły się ostatuie ćwiczenia pod Münche- 

'giomy pocżem bawiący tu książęta zagraniczni 
Błegnali sią  cesArzem. Wielki Książę Mikolaj 
wą tu jeszeze przez dni kilka. (4/: późn.) 
Paryż 19:g0 witeśnia. (Tel. pryw. kur. W.)— 
Beqa zdecydował się skutkiem nieurodzajów. za- 
i ć uchwaloną niedawno nadwyżkę (surtax) 

w. 
Ż Paryz 19.g0 września. (Tel, pryw. K. W.) = 
Adanju, žeby dzienniki bulanżerowskie okazały 


WIE 


Wiesi 


oryginał depeszy. o przyjeździe Boulangera wraz ) 


z córką do Chrystjanji, odmówiono ze strony re- 
dakcji,  Utwierdza się przekonanie, że Boulanger 
bawi we Francji. 

Londyn 19-go września, (Tel, pryw. Kur. W.) — 
Osman Digma zaatakował ponownie z wielką gwał- 
townością Suakim. Atak po silnej kanonadzie od- 
parto. 


Etzym 19:50 września, (Też. pryw. K. W.) — | 


Regulamin przyjęć cesarza Wilhelma w Kwirynale 
i Watykanie polega na tej zasadzie, że odwiedza 
on dwóch panujących, każdego z nich z tą samą 
etykietą, Papież nie łudzi się co do widoków ja- 


i 


kiejkolwick interwencji cesarza Wilhelma u króla | 


Humberta, wierzy wszelako, że młody monarcha 
Niemiót, jako szczery konserwatysta, obaczywszy 
opłakane położenie Papieża, uzna za właściwe ża* 
projektować coś Europie dla ulżenia jego losu. 

Madryt'19-g0 września. (Tel. pr Kur. W= 
Z powodu kazań przóciw rządowi i libetalizmowi, 
oraz agitacji wyborczej i karlistowskiej, rząd za- 
mknął klasztor kaptcyńów w Fteńtarrabia, Wszyst- 
kie zgromadzenia zakonne, nie stojące pod bożpo= 
średnią opieką konkordatu, zóstaną rozwiązane. 

Madryt 19-g0 września. (Tel. prei ki Wi) = 
W Kädykšie i Alikante zamknięto fabryki cygar 
z powodu rożruchów robotnie, 

Madryt 19-50 września, (Tet, pr. K. W) — 
Sułtan Maroka urządza wielki pochód trjumfalny w 
swojej stolicy Meqttineż. Będą prowadzeni spętani 
jeńcy, tuduież niesione głowy zabitych rokoszan. 

Belgrad 19:g0 września, (Tel, pryw. ke W.)— 
Ostatnia ada ministerjalna postanowiła nowe kary 


za przekroczenia prasówe, Ostateczne rożstrzygnię* 


cie zależy od kióla, bawiącego za granicą. (4/. 
półn.) 

Belgrad 19-g0 września, (Tel, pryw. K W.) — 
Serbja będzie reprezentowana na' przyszłorocznej 
wystawie paryskiej. (4/. późn.) 

Sefja 19-g0 września, (Teh pr. Kur, W.) + 
Biuro Reutera donosi, że mieszkający w Konstan- 
tynopolu bułgarowie, tudzież przedstawiciele ludno- 
ści macedońskiej doręczyli wielkiemu , wezyrowi 
memorjał, wykazujący konieczność przeprowadza: 
nia póręczónych przez kougres berliński reform 
w Macedonji, "Memorjał kładzie nacisk na to, że 


egżarcha bułgdrski zwrócił się do przedstawicieli. 


mocarstw w Konstantynopolu z takiemże sąmem 
przedstawieniem, (4j. połn.) 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Berlin 19-go września. (Tel. pryn, K M.) — 
Giełda dzisiejsza rozpoczęła obrady w ispos bieniu 
słabem ż powodu powtórzenia przez Nórddetiyche 
aligemeine Zeilung artykulu. korespondenta berliń: 
skiego łndependuhce Helge o ustąpieniu ks. Bismat- 
ka. Silne zapotrzebowania wskutek zleceń, jakie 
otrzymano, wzmocniły następnie tendeńcję giełdy, 
która pozostała dobrą przy zamknięciu posiedzenia 
Ruble w tranzakcjach natychmiastowy ch zyskały 
10 fen., w końcomiesięcznych zaś 25 fen, Weksle 
na Warszawę nie uległy zmianie, krótki Petersburg 
wyżej o50 fen., długi żaż o 1 miarkę, „Pożyczka 
wschodnia podniosła się o 10 kop, listy zastawne 
natomiast obniżyły się o tyleż. Listy likwidacyjne 
równieź o 10 kop, niżej, Tak samo, jak wezoraj, 
nótowano pożyczki konsólidowane, listy zastawne 
russkie i 50/, konsole žr. 1880, gorzej kupony cel- 
ne, pożyczki premjowe russkie I em. i 6%, russką 
rentę złotą, lepiej premjówki russkie ÍI em. Akcje 
kredytówe austrjackie podskoczyły o *%4%. Dy: 
skonto prywatne nie uległo zmianie. Ceny żyta tań- 
sze o 4 rm. w towarze gotowym i o 3 m, 75 foñ: W 
dostawówyń. aa 


Berlin 10-g0 września rabtowinia nrzęome niałdyła o 
Bil. bat ris, W tE. nat, 215 75 |śteje kretytowo zy 


Wekale pa Witsztwą 215— |Akcje kredytowe 286:70 
Wek.nń Pótetś, krótk. 218.70 Weksiewk komit i 


Wek.na Petórsh ttig; 21150 ; aj loro 
Bil. ban. rask. na a 214.15 |Żyte wtow gótow. > 
Wschodnia poźr klem 62.50: |Żyto na wiosug sód 


Listy zast. serji- Irei: 6230 |. ! 
Euni z R slaski 215.65, 215.—, 213 20, 210.50, 
214.50, 62:40, 62.40, 164.90, 160.50, 162.78, 
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19-go września — Weksle na Londyn 94 25. 
e fony oma J-j emisji [261/4,,=Pożyczka promjo wa 
1-ej emisji 23711, — Półimperjały 7,71, i 


Ceny zboża z d. 19-go września 1888-go roku mn stneji 
„Praga” kolei żelaznej warszawsko-teraapolskiej,„— Pszenica 
wyborowa 108— 110, średnia 90—106, ordynaryjna 
Żyto wybor. (5—76, średnia 69—72, ordynaryjnae ——— 
Jęczmień wyborowy ==, średni ———, ordynaryjny 
Owies wyborowy 75—78, średni 72—75, ordynaryjny 68—72. 
Groch p a mA, ka 3 mae szą 
jaginik wybotowa ———, średnią ———, ord. 


B. Werner a C. 


Rezultaty zbiorów. 


(Według 122-ch odpowiedzi, nadesłanych redakcji.) 


Gub. suwalska, 


$ 

W wołkowyskióm urodzaj pszenicy znpówiadał się zna. 
czny, lecz nadzieje te zawiodły skutkiem deszczów, Ziar- 
no wypadło gorsze 1 nieczyste, a pierwsze próby omłotów 
wykazują znacznie mniejszy plon od zeszłorocznego. Znuj< 
duje się też wiele ziarn zielonych, co świadczy, iż zboże 
nierówno dojrzewało. Żyto też znacznie mniejszy plon 
przyniosło; omłot średni, brak tylko wagi. Jęczmienia uro 
dzaj średni, lecz brak mu koloru. Owsy, na które nejwię» 
cej liczono, dały rezuitat Średni, w słomę tylko óbfity. 
Grochy na gruntach ciężkich i gliniastych prawie przepa- 
dły, na lżejszych są wiezłe, lecz o rezultacie trudno dziś 
jeszcze orzekać, dotąd bowiem (11-go b. m.) nie są zebra- 
ne i na niektórych polach kwitną w najlepsze. Toż samo 
z wyką. Kohiezyig zmienne z obu pokósów nie rokują do- 
brego rezultatu. Kartofle zupełnie przepadły, Paszy brak 
ogólny. W ogóle więc urodzaj znacznie gorszy : od roku 
zeszłego, i 

Ceny: pszenicy w gatunkach wyborowych rs. 11.90 ża 
pitd, żyta najwyżej 70 kop, innych produktów ceny nie 
uńormowąne. powodu zwyżki rubla ceńy się bie pod- 
noszą, 


i $i m 
W augństowskiem, wskutek mgr żę ky deszczów, róż- 
poczęto zbiory żyta dopiero 7-go Bierpnia. Urodzaj po wy- 
młocie okazał się średni: 6 ziarn, Do zbioru pszenicy przy- 
stąpiono d. 20-go sierpnia, uro dzaj lepszy „od zeszłorocz- 
nego: í ziarn. Jęczmień dał 9 ziarn, owies 4, groch 5, 

ryka f 
z Co do'jarzyń, prócz kartofli, które już w ziemi gnić za- 
częły, urodzaj ich równa się zeszłorócznemn. 

Biano tak w m. Augustowie, jak i w okolicy, wiele po- 
zostawia do życzenia, gdyż od suszy, w kwietniu do poło» 
wy maja prawie fiie rosło, później zaś wskntek deszczów 
przez'maj, czerwiec i lipiec do koszenia przystąpić nie 
było można. W ogółe siano gniło na łąkach, to też w o- 
kolicach Aupnstowa, słynnych z ilości i dobroci łąk, oka- 
zuje się bruk siana ha własne potrzeby. Ceny za pud do- 
chodzą do 35 kóp., czego dawno nie bywało. 

Ruchu'w haddin dotąd nie ma, raz dla zasiewów nie- 
dawno rozpoczętych, powtóre dla braku nabywców. Obe- 
caie ceńy targówe: pszenica za cćzetwert 9 pud. 30 fat. 
ra 9 ki 10, żytó 9 phi. 5.40, jęczmień 8 pid. 5 rs., owies 
6 pud. 8.60, gróch 10 pttd. 8 rs., gryka 8 pud. 5:50, kartos 
fle cżetw. 9 pud, rë. 1 kop. 50. 


%* 

W kślwaryjskiem ożiminy dały zbiór b. zły, jarzyny ére- 
dhi, żbiory siana 1 koniczyny fatalne, pierwsze pokosy 
zghiły. Owies w a! okolicy najlepszy dał zbiór, naró- 
wni z jęczmiónami polnemi i grochem. Kartofle nie obie- 
chją się dobrze, gniją bowiem na polu. Ogrodowizny uda- 
tne, kapństa b. ładna. Z owoców najgorzej obrodziły jabł- 
ka, najlepiej gruszki. 

Oeny: pszenica za pud 98—100—115 kop., żyto 50—60, 
owies 53—70, jęczmień 60—80, groch 70, 

% browarów okolicznych największy w Prónach. Wywóz 
zboża dó Kowla. i 


*. 
W måřjâámpolskiem.i władysławowskiem utodzaj tak 0- 
zimiń, jak zbóż jarych Jest w ogóle dobry i sprzęt po- 
myśliie dokofidity, 


W kalwar jskiem, w gminie Lntowa łąki gruntowe 
czynią 35—50 przestrzeni w kuiturze będącej »uprawa 
kohiczyny i t. pi mazówieckiego przywarku (wykfottü) jest 
nadzwyczaj rozpowszechniona. Siana przeważnie słodkiego 
i w dobrym gatunku zebrano w r. b. mniej o 515% niż 
w È ż., niekorzystnym. Tylko część sucho zebrano. Koni- 
czyhy, piękne i obfite, dały zbioru więcej. Drugi pokos ko- 
niczyn zapowiadą się dobrze; nasienia z pierwszego bar- 
dzo mało. Innych traw, łubinu, sporku, esparcetty oraz 
rżejaków nie sieją tu wcale. 

Urodzaj ożimiiy tak w słomie, jak w ziernie, mtiejszy 
od zeszłorocznego 0 10—20). „żyto udało się dobrze na 
słomę i nasienie; zebrano częścią pogodne, częścią ZmocŁ0- 
nė, lecz zwieziono suche. Pszenicę zebrano stcho w mniej- 
sżej, fiż zwykle pm na aż! FEC sł, ona 
zarażona Śniócią. Jarzyn mńiej n k zapo- 
wiadającó Big świótnie w początkach roku, dadzą plon le- 
dwie średni. Jęczmień, RAEESyRANY przez suszę w począ- 
tku Wzrostu, dał słomy mało m a di gi aai; a Tia 

waż przy zbiorze prawie wszędzi ezony, "więc 
nemti aa jost kogodi niószczególńej, W kiini i ploè 

i czńie mniejszej. l 
Bi również lichsze i wsżędzie zebrane po dłuższem 
leżenia na deszezu. Gryka, mało tn siewana, Średnia. Lny 
chętnie uprawiutie dały rezultat średni. Kartofle zapowiń- 
dają urodzaj lichy, 3-4 ziarn i psują sig. Bataki pastow= 


ne dość rozpowszechnione, średnie, a miejscami liche. Je=- 


dua kapiista zapowiada się dobrze. Ogórki, pomidor , ką 
lafjory i t. p. albo niedopisały, albo liche. Owoców, opródh 
rę b. mało. 


yto w omłocie daje ż kopy koszonej 24 gATNOG, pdZE- 


niet 26—27 g, Z jarzyn jęczmień daje plon najlepszy, inne 
redni. 

Jęczmiona i grochy zebrane już (11-go b. m. dzi 
groth w Części. stów żyta na ASRA Aeru mH 
cziio Big Około 15-g0. Roboty w ogóle opóźnióńe: 


są tylko żyto i pszenica; pierwsze, wyborowe płacą 60 do 
Gå kop. Ba pud dwęiej wyborowi 1—1.15, średniej 1 rs, 


cong w m. Kalwątji rozmaite.. Praedmiotem tranzakcji ) 
co 


A 


W U"NOVYTR IE +=" iaria i en < PAM 
i ? 


4 ED . k WAKBŁAWSKI. — . nia 20 Ą a 1883 w 


Pomimo bliskości i miasta i stacji kolejowej Wołko wysz- : | 


ki i Prus (Kibarty) ruchu handlowego nie ma, Kartofle 
na rynku w sprzedaży z wozu po 12 zł, korzec. 


Targ Witkowskiego; 


Dnia 19-g0 września 1888 roku. 


Dowozy ziarna na targ dzisiejszy były bardzo ograniezo= 
ze. Usposobienie w ogóle ciągle jest wyczekujące, a ceny u- 
trzymują się ua bezamieunym poziomie. Za pszenicę przy 
niewielkich dowozach płacono za wyborowe ziarno 6.75 do 
6.95. Iunych gatunków zupełnie prawie nie było. Żyto wy- 
borowe sprzedawano po 4,40 do 4.45, średnie po i 4.25. Owsa 
dostawiono nie wielką ilość, przeważnie w średnim gatunku, 
za który płacono 2.30 do 2.40. Wyborowego brak. Innemi 
gatunkami zboża nie zajmowano się. 


SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 

Zboże i produkty. W Gdańsku dnia 18-go września. 
Pszenica przy cenach prawie niezmienionych. Transito, po- 
mimo wyższych notowań w Nowym Jorku, ospale, ponieważ 
w tej chwili nie ma zbytu do Auglji. Placono krajową 170 
do 188 m., polską transito pstra 125—7 f. 152 m. za tonn 
czyli 115 kop. pud, jasno-pstrvą 125—6 f. 156 m., 129—30 1 
131 f. 158 m., jasno<pstrą starą 127—8 f. 160 m., wysoko- 
pstrą 128—9 f. 161 m. za tonnę czyli 123 kop. za pud, Na 
wrzesień-październik tr. 149 m. płacono, na październik-li- 
stopad 149 m. ząduno, 145 i pół m. płacono, tna kwiecień- 
maj 152 i pół m. płacono, Cena regulacyjna krajowej 184 
m., transito 153 m. Żyto, tak krajowe, jak i transito przy 
małem zaofiarowaniu bez zmiany, polskie tr. 117 i 118 f. 96 
m. Na wrzesień: październik i październik-listopad 99 m. 
piacono, na kwiecień-waj 104 m. płucono, Cena regulacyjna 
krajowego 147, dolno-polskiego 98 tr.nsito 96 m. za tonne, 
Jęczmień nowy bez zmiany, zeszłoroczny niżej, rnsski stary 
104—8 f. 95 m. i 110 f. 87 m.. nowy 107: i 15ł f: 106 m. za 
tonnę czyli 81—94 kop. za pud. Rzepak polski tr. 232—233 
m. zs tounę czyli 178—179 kop. pud. Okowita w miejscu nie- 
podlegająca clu 54 m. żądańo, na- listopad-maj podlegająca 
clu 32 i pół m, dawano, Cnkier w miejscu bez obrotów. Kurs 
w Gdańsku 215.10 m. za 100 rubli. 


LISTY NIEDORĘCZONE i NIEWYSŁANE 


w dniu 18 września r, b. na tutejszej stacji pocztowej. 


A) Adresowane do Warszą listy zamknięte: 
1) Marjan Skotnicki z Ożarowa, 2) Też wik prii mm yt 
wo-Radomska, 3) Ksawery Bielawski z Wysoko-Litewska 
4) Ksawery Bielawski z Wysoko-Litewska, 5) Ksawery Bie- 
lawski z Wysoko-Litewska, 7) Helena Werner ze Starej wsi, 
5) Henryk Sienkiewicz z ak wy z Zoppotu, 9) Stanisław 
bocheński z powrotem z Nowego Sączu, 10) Aleksandra Pa- 
niewska z powrotem z Krynicy, 11) Henryka Piewińska z po- 
wrotem z Zakopanego, 12) Dobrzycki z powrotem z Krako= 
wu, 13) Georges Lugo z powrotem z Trjestu, 14) Georges 
Lugo ź pomrotem ze Lwowa, 15) Moryc Widerman z powro- 
tóm z New-Yosku, 16) Moryc Widerman z powrotem z New- 
Y „rku, 17) Meilech Kothspun z powrotem z New-Yorku, 18) 
Wolf Orzech z powrotem z New-Yorku, 19) Kote Gloskin 
z powrotema New-Yorku, 20) Maks Teman z powrotem z 
Lissa, 21) Jan Ostrowski z powrotem z New-Yorku, , 22) An- 
te.„iua Szercynger z powrotem ze Sranisławowa, 23) Wło- 
drimierz Zachwatowicz z Kalisza, 24) Henryk Blok z Briań- 
ska, 25) Adam Piotrowski z Iwaniszek, 26) Wiktor Białkow= 
ski z bogoduchoówska, 27) Hipolit Izdebski z Kazatina, 28) 
Aleksander Kjchler z Rzewa, 29) Senator Gróchocki z Nie- 
miec, 30) K. Ner z powrotem z Nowozyvkowa, 31) Wincenty 
sinorówski miejscowy, 32) A. Domański miejscówy. — Listy 
otwarte; 33) Borech z Żagory, 34) M. Kommer z katering- 
si. wia, do) Szul Lurje z Łukowa, 36) A, Berek z powrotem 
z Tr estu, 37) Szalom Rozenblat z powrotem z Trjestu. 


EB) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte: 1) 
F: M. Biał adres nie wskazany, 2) Jakób Iwomow w Sejnach 
3) Kijasz Danowski w Łodzi, 4) Antouina Tusiewicz w Cheł- 
mie, 0) F. Czajkowska w Warszawie, 6) Sylwester Rogalski 
w Budzie Gnzowskiej.—Listy otwarte: 7) Icek Kulbacki 
w. Grodnie, 5) Iryn Girgier w Grodnie, 9) Elja German w Gro= 
dnie, 10) Woiman w Grodnie, 11) Mejer Juselzon w Kijowie 
12) Bez adresu, 13) Bez adresu, 14) Chizkija Mizrachi adres 
nie wskazany. — Przesyłki pod opaską: 15) Kazim.era 
Grużewska w Kownie, 16) Malinowska w Włoszczowie. 17) 
K». Rowrowskiemu w Statowie. 


fabryk krajowych 


„GRODZIEC i WYSOKA“ 


Angielskii Wiemiecki oraz Cegle ognio- 
trwałą i linkę oryginalną angielską Etam- 
say'a i krajową, uskuteczniać można u firmy 


L. A. KRAJEWSKI 


Kantor Bielańska 9 (Hotel Paryski) Telefon nr 83. 


(2460 


sibie e mebleice w wielkim wyborze, 
Gielżyńskiego, Maro jg "nym składzie Dywanów 


uzynskiego, Marszałkowska 137. (874) 
DOE ZZ a 
W drukami Kurjeza Warszawskiego. — P 


lae Teatralny nr. 473e (nowy 9). 
tor: Franciszek Olszewski — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pie 


, 


Kursa praktyczne da. organistów 


Niniejszem czuję się w obowiązku donieść Szanownemu 
Duchowieństwu o tem, iż w października r, b. otwarte 
zostaną kursą praktyczne dla organistów a zarazem 
pszczelarzy i ogrodników, tak, iż każdy organista prócz 
gruntownej wiedzy śpiewu i mnzyki czysto kościelnej, bę= 
dzie obowiązkowo zarazem skończonym pszezelarzzm i o- 
grodnikiem. Śpiew bowiem n nas i muzyka czysto ko- 
ścielnn wydaloną została ze świątyń naszych z początkiem 
XVII-go wieku, a jej miejsce zajęła muzyka i Śpiew świe- 
cki, profannjący dom Boży, który jest i powinien być do- 
mem modlitwy. Śpiew bow em świecki nie ma tej powa- 
gi majestatycznej, jaka jrzystoi domowi Bożemu, tego na- 
maszczenia, tego ducha pobożności, który zawsze nim kie- 
rować w kościele 1 przewodniczyć powinien. Muzyka i 
śjiew, który u nas nazywa się tylko kościelnym, przewa- 
żnie pozostaje w rękach ludzi, nie mujących najmniejszego 
pojęcia o muzyce i śpiewie czysto kościelnym, których ca- 
a wiedza i postęp w tejże muzyce zasadza się na krzyku 
i wrzasku, bo im więcej wrzeszczy, tem siebie uważa za 
lepszego śpiewaka,) gdyż o RAE zupełnie się nie tro- 
szczy) na uderzaniu silnem w klawisze kułakami, przechy= 
laniu się przy organach na wszystkie strony, przekręcaniu 
gowy i wykrzywianiu nst, marszezeniu brwi i czoła itp. 
Burdzo przykry obraz przedstawia się oczom, patrząc na 
takiego mistrza-męczennika, jakże daleko więcej jest 
przykrym i nieznośnym swojem artystyczno męczeńskicm 
wykonaniem muzyki kościelnej — tu bowiem wszystkich 
umęczy słuchających, nie dając im pobożnie i ze skupie- 
niem dncha pomodlić się a swoim wrzaskiem i krzykiem 
nieznośnym często ggsto zniewala modlących się opuścić 
świątynię. O! gdyby. powstali z grobów śś. Grzegorz i ś. 
Ambroży i gdyby posłnchali śpiewów naszych kościelnych. 
zapewneby rzewnemi łzami zapłakali nad grzeszną obo- 
jętnością społeczeństwa naszego względem śpiewu i muzy- 
ki czysto kościelnej. tej nieodłącznej córki przy wszystkich 
obrzędach świętych kościoła Chrystusowego. 

Czas już chyba obudzić się naszemu społeczeństwu 
z onego letargu grzeszuej obojętności względem muzyki 
kościelnej? 


Czas już chyba, aby one hymny, psalmy, msze i inne 
cudownej piękności kompozyeje stawnego męźa i prawdzi- 
wego mistrza muzyki i śpiewu kościelnego Palestryny, 
zostały wydobyte z pod grobowej pleśni obojętności na- 
szej, a swemi przecudnemi melodjami i swoją niebiańską 
harmonją zagrzały cstygłe i zobojętniałe serca miłością 
Bożą a takowe przytłoczone .do ziemi oderwały i podnio- 
sły do onej górnej niebiańskiej ojczyzny. I nie dziwnego 
że dotychczas u nas tak się dzieje, bo ci panow e organi- 
ści, zwiaszcza wiejsey, nietylko, że nie mieli sposobności 
nauczyć się śpiewu i muzyki czysto kościelnej, ale nawet 
słyszeć takowej. Dzisiaj.zaś zapraszam wszystkich pp. 
organistów, aby byli łaskawi przysłać swoich dzieci, aby 
te były godnemi wyręczycielami i zastępcami waszymi, 
posiadającymi wszystkie przymioty, jakich po nich wyma- 
ga kościół święty i zasady muzyki czysto kościelnej, 

Iszczelnictwo i ogrodnictwo u nas tylko wtedy zakwi- 
tnie, kiedy lud prosty tem się zajmie—-obywatele bowiem 
większych posiadłości (dziedzice dworów) |omimo najpię- 
kniejszych nieraz chęci nie mają czasu tem się zająć, da- 
lej, że dla obywatela 300 lub 4uv rs. za miód 7 owoce nie 
wielką czynią różnicg w jego budżecie, a i tego nie bọ- 
dzie miał, skcro sam tem się zająć nie może, więc misi 
wziąć pszęzelarza-ogrodnika, tedy to, co. pszczoły przez 
lato zapracują, to pan pszczelarz zje a częsio nawet pan 
dworu musi jeszcze dołożyć na utrzymanie pszczelarza- 
ogrodnika. Zatem co za cel zakładać pasieki obywate:o- 
wi większej posiadłości, chyba tyłko taki, aby wydać na 
to z parę tysięcy rubli, a z którego to nakładn potem nie 
nie mieć i słuchać często gęsto impertynencyj niedo warzo- 
nego pszczelarza muzealuego. 

Przyniesie pszezelnictwo i ogrodnictwo bardzo wielki 
pożytek dla mniejszych gospodarstw a zwłaszcza dla ludu 
wiejskiego, ci bowiem ostatni mogą sami tem się zająć a 
zatem owe 300 lub 400 rs. za miud i owoce, będzi: ozy- 
stem wynagrodzeniem za ich pracę, a które w budżecie 
włościanina ogromną czynią różnicą. Ale że włościanie 
nie mogą i nie są w stniie przyjechaś do Warszawy wy- 
dać na to ze 200 rs. i opuścić swoja gospodarcze zajęcia, 
aby się nauczyć praktycznego pszczelnictwa i ogrodnictwa 
wypływa ztąd konieczna potrzeba praktycznych objaśnia- 
czy ludu pod względem pszczelnictwa i cgrodnietwa, ta- 
kimi instrnktorami praktycznemi mogą być tylko organi- 
ści rozesłani po różnych parafjach Cesarstwa i Królestwą 
którzyby niedzielami i świętymi dniami po nabożuństwie 
w ogródkach plebańskich pl olor lud, z praktycznem 
pszczelnictwem i ogrodniciwem. Lud wiejski bowiem ma 
czas latem tylko po nabożeństwie. który najczęściej takowy 
obraca na pijaństwo i ciężko zapracowany grosz przez ty- 
dzień, zostawia w szynku. 

W końcu ta szczupła dzisiejsza posada wiejskiego orga- 
nisty stanie się daleko intratniejszą, bowiem lud oceni jego 
pracę i poświęcenie się i każdy zapewnie chętnie więcej mu 
udzieli na jego utrzymanie — dalej taki organista będzie 
mógł wziąć pod swój dozór pasiekę sasiedniego dworu, za 
co będzie miał pewne też wynagrodzenie i bardzo wiele źró- 
deł dla niego się odkryje — a dzisiejsze ciężkie położenie 
wiejskiego organisty polepszy się. Będzie taki organista 
pożytecznym bardzo i dla Wielebnych Księży Proboszczów, 
gdyż w tejże samej osobie orgnnisty będą mieli pszczelarza 
i ogrodnika oraz hodowcę ryb (to ostatnie nie będzie obo- 
wiązkowe). x 

Podejmuję tę pracę dla dobra kościoła, dla dobra publi cz- 
nego, ludu wiejskiego, aby im przynieść pomoc, zwłaszcza w 
dzis jejszych el; żkich czasach. Mam więc w Bogu nadzieję, 
że Szanowne Duchowieństwo i pubiiczność wesprze mnie na 
tem polu pracy, już to przysyłając kandydatów do praktyki, 
już to nareszcie zdrową radą. Praktyka się rozpocznie w 
październiku r. b. 1888-ym. Zatem nupraszam Szean. Panów, 
życzących praktykować, o zapisanie się. 

Z szacunkiem i poważaniem 
2739 Ks. J. Ambrożewicz. 
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ma zaszczyt zawiadomić sz. publiczność, że ka 
wana Syngalezów w przejeździe przez Warszaw$ 
Łodzi do Rygi, w dniu 20-ym b. m., tj. we czw 
tek da jeszcze jedno przedsta i 
Takowe Tozj0cznie Się o 12 i pół i następnie od 3 
pół do godz. 8 i pół wieczorem. 949 


— Leopold Scheller, dentysta, powrócił 
|. (2759) 


miest, 


mijania w czynie powszechnie głoszonej zasadj | 
popierania „krajowego” przemysłu i handlu, praga% 
by zwrócił uwagę pp. kupujących na sprawę istnie 
nia jedynie pozostałej w m. lłypónie mojej po!” 
skiej firmy kupieckiej. 

Zarazem nadmieniam, iż piwnice przy moim Hat 
dlu zaopatrzyłem w świeżo nabyte zapasy starych 
win, sklep w najświeższe towary kolonj., a Zajazd 
gościnny doprowadziłem do należytego porządku. 


Feliks Melczarek, 


(2761) Kupiec w Rypinie. 
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od dnia 13-go maja. 
POCI Ą GI So | Przychodść 


godziny i minuty 


W erszawsko-Wiedeńska. 


J cspieszny 3Kklnsy i in „«.: » » 
Osobowy 3 klasy Q, , 


6—rano [10/20 wiocs 


y koleją łódzką.) 
Enjeiski 2 ksa3y „, , , age « > * 
W arszewsko-Bydgoska. 
Furjerski 2klasy , ,. „...2 » 
Osobowy 3 klasy , aiy 4 s08 4 
Cscbowo-miejse. 3 kl. do Kutna - 
(W arszawsko-t erespolsza, | i 
Osobowy $klasy , „. .0, . . .| 815rano | 7TABwisck 
J ceztowy $ klasy „ ,. e sece» | 845popoł. 1 49 po poł 
"cwarowo-osobowy 3 klasy „ . .|10— wiecz. | 8 13rano 
Csclówostoewar:-n.iejse. do Mrozów| 5,30 po poł.| 9,28ran0 
W erszawsko-+ etersbursica. 
locztowy 3 klasy ;, „,, „ „.... „MOfBrnno | 7! Zwiech 
(zobowy $ klasy , , , , ,.. .|1123wiecz. | 6| 8rano 
h.ejscowy do Liałegostoku , . „| b) po poł.| 9| 3rano 
iracwisiauszą ao ś£owia, 
LEULOWY o -oann oai e pip ie | 8 —wiecz. | 8. brano 
Liejscowy do Lublina . ..,. .| 645rano |11| Świece 
(V'owyższe pociągi łączą się 
s belejag dąbrowską.) 
OD 2 A EA A A .| 3180 po poł.| 2 


9/20 wiecz. | 6|10rane 


3115 po poł.| 2120po pół 
7 rano. | 940 wiecz 
6 30 wiecz, | 8,35ran0 


[155 pol 


Jocrtowy aoa „ © « aaa „. „ „| 655 wiecz. |11 18rano 
USOLOWY , o o aojo o o'e w » „| B—rano i822 wiosk 
Csob.-miejse. do Nowogeorgiewska| 4 15 po poł,| 9,21 rano 
Lbwouowąa z kolei Wi6u64S x. [> 
Ozobowyzcnetw tu 2 04. | | 
OBODOWY » s. 6.06 aa 4, oo| -2I50:po poł, 
Cbwodowa z kolei Terespo'sk. 
aa A A AAE a h a a r a aT 
Usobowy ......... . |. e a 
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2/14 po poł. 
5/19 wiecz. | 3/30 po pO 


Pociągi spacerowe. | 


Na kolei warszawsko-wiedeńskiej: w niedziele i 6wi% 
ta do Skierniewic i stacyj pośrednich pociągi, wycho 
z Warszawy o godzinie O-ej, 7-ej minutó i 9-ej min. 30 7% 
no, oraz o 3-ej min. 15 po południu, z powrotem bezpłatny” 
pociągiem, przyehodzącym do Warszawy o godz, 11-ej me 
wieczorem, — Uprócz tego przez cały czas trwania sez0% 
kaj ielowego w Ciechocinku można w każdą sobotę i wigii 
świąt uroczystych nabywać bilety spacerowe do Ciechoe rpa 
z warunkiem powrotu do Warszawy nie później, jak w 3 A 
"Na kolei warszawsko-terespolskiej: w każdą niedźi 
Jẹ i święto pociąg do Mrozów wychodzi z Warszawy o god 
9-ej min. 30 rano, przychodzi zuś o godz. 9-ej min. 59 wie” 


czorem. 2 
Statki parowe odchodzą: 

Pospieszne do Płocka i Włocławka codziennie o go% 

SPSW do Płocka codzienni dz. 9-ej ras, 

wyczajne do Płocka codziennie o godz. z | 

Z Mowo Aleksan drji do Eandomierza w poniedziałki, 4” 


dy i piątki o godz. 0'/, zrana. > 
— — <> a —— - — rud aeaa e o aa km < _ - z ~ A 


J|08BO1€HO Iens poło. —Bapmana 8 (20 Cenraópa) 1888 m 


wicz (Adam Pług). 


